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'ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


jednoczy si 


W dniu wczorajszym, na za- 
kończenie Tygodnia Świato- 
wej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej — już od wcze- 
snych godzin porannych kro- 
<czyły przez'miasto oddziały 
zorganizowanej młodzieży 
łódzkiej. Szły z orkiestrami 
oddziały ZMP-owe,  harcer- 
stwa, Służby Polsce z fabryk, 
szkół | wyższych uczelni, 

Wielka hala sportowa w He 
lenowie zgromadziła kilka ty- 
sięcy młodzieży, która wzię 
udział w uroczystej akademii 
ZMP-owskiej połączonej z 
wręczeniem sztandaru, ufun- 
dowanego przez łódzki świat 
pracy dla Zarządu Miej- 
skiego ZMP w Łodzi. 

Wręczenia sztandaru w imie 
niu robotników łódzkich doko 
nat prezydent miasta tow. Bu- 
geniusz Stawiński, podkreśla- 
jąc w. krótkim przemówieniu, 
że pod tym sztandarem mło- 
dzież ZMP-owska kroczyć bę- 
dzie dalej — śladami wielkich 
bojowników sprawy robotni- 
czej, wielkich bojowników. 
sprawiedliwości społecznej — 
do socjalizmu, 

Po wręczeniu sztandaru od- 
była się część artystyczna, W 


EJ 


której szczególnie wyróżniła 
się grupa  ZMP-owska z 
PZPB Nr 2. 


Po akademii zgromadzeni u= 
dali się do parku helenowskie- 
go. gdzie zbierały się już 
oddziały harcerstwa, Służby 
Polsce, szkoły łódzkie i słu! 
chacae wyższych uczelni, 

Do  30-tysięcznego | tłumu 
przemówił z trybuny prezy- 
dent miasta Łodzi, tow. Euge- 
niusz Stawiński, który powi- 
tał młodzież w imieniu łódz- 
kiej klasy robotniczej, życząc 
dej skupienia w swych szere- 


pP 
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Następnie głos zabrał prze- 
wodniczący Zarządu Główne- 
go ZMP tow. Jąnusz Zarzycki. 

— My, młodzież pojska, ma- 
my już za sobą okres walki o 
wyzwolenie, — mówił tow. Za 
rzycki — my jesteśmy już wol 
mi, lecz to nie zwalnia nas z 
obowiązków, przeciwnie kła- 
dzie na nas nowe i nie mniej 
poważne. My musimy naszą 
wolność umacniać, utrwalać. 
Nie zapominajmy o tym, że 
przecież my zastąpimy naszych 
ojców i matki przy warszta- 
tach, w polu, biurach czy przy 
katedrach. Takimi jak my bę- 
dziemy, taką będzie Polska i 
dlatego musimy być najlepsi, 
najuczciwsi, najbardziej świa- 
domi i najofiarniejsi. I właśnie 
przed ZMP-owcami stoi bo- 
jowe zadanie walki, zadanie 
wychowania nowego człowie- 
ka, nowej młodzieży, która go 
dnie przejmie tradycje bojo- 
wników o wolność, która por 
trafi zbudować socjalizm w 
Polsce, 

— Walczymy o nowy stosu 
nek do pracy, o socjalistyczną 
moralność przy warsztacie i w 
szkole, o nową kulturę naro- 
du, opartą $ świadome spo- 
łeczeństwo, w którym nie bę- 
dzie ani jednego analfabety. 

Wstrętna nam jest amery- 
kańska kultura dolara, wstręt 
ny nam jest wszelkł rasizm, w 
pamięci żywo stoją obrazy O- 
śwlęcimia i Majdanka i nie do 
puścimy do odrodzenia się tej 
zarazy u nas ani na całym 
świecie. 

Wraz z całym Światem po- 
stępowym walczymy o spra- 
wiedliwość społeczną o ustrój! 
socjalistyczny! 

Przemówienie tow. Zarzyc- 
kiego zpromadzeni nagrodzili 
zą oklasków. 


Młodzież całego Świata 


w walce o pokój 
Potężna manifestacja młodzieży łódzkiej na zakończenie 
Tygodnia Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 


zjazmu zgromadzonych uchwa 
lona została rezolucja, stwier- 
dzająca, że młodzież łódzka sta 
nię się współtwórcą przedter- 
minowego wykonania Planu 
Trzyletniego, że młodzież w 
swej codziennej pracy I na- 
uce budować będzie fundamen 
ty ustroju socjalistycznego w 
Polsce. 

„Młodzież polska — głosi da 
lej rezolucja — jest całym ser 
cem po stronie ludów, uciska- 
nych przez imperializm anglo- 
amerykański; młodzież łódzka 
sio w jednym zwnrtym szere- 
gu wraz z demokratyczną mło 
dzieżą całego świata, walczą- 
cą o trwały pokój, walczącą o 


NOWY JORK (PAP). W 
Carnegie Hall odbywa się se- 
sja plenarna Kongresu Intelek 
tualistów w Obronie Pokoju. 

W bankiecie otwierającym 
Konferencję, wzięło udział 2 
tysiące osób, Przemówienia po 
witalne wygłosili delegaci za- 
graniczni: prof. Ossowski (Pol 
ska), Aguirre — poetka kubań 
ska. Jovanoyie, Szostakowicz 
(ZSRR),  Stapledon (Wielka 
Brytania), Hronek (Czechosła- 
wacja). Wszyscy mówcy pod- 
kreślali pragnienie pokoju 1 
wiarę, że Konferencja w No- 
wym Jorku przyczyni się do 
wzmocnienia frontu pokoju. 

Delegat brytyjski Stapledon 
rozpoczął przemówienie, pod- 
kreślając, że jest on jedynym 
przędstawicielem Europy Za- 
chodniej, ponieważ Departa- 


gach całej postępowej młodzie 


ód powszechnego entu- 


ment Stanu zabronił wjazdu 


Związek Samopocy Chłopskiej walczy 


a tge n . 
© nowe oblicze polskiej wsi 
Obrady Plenum Zarządu Głównego ZSCH przed zjazdem krajowym 


Obrady ostatniego plenum| 
Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy Chłopskiej, któ- 
re odbyły się w Warszawie, po 
święcone były szczegółowej a- 
nalizte prac Związku w osta- 
tnim okresie oraz omówieniu 
nowych zadań i charakteru 
prac ZSCh w zwiazku z opra- 
cowanym projektem statutu, 
który przedłożony zostanie do 
zatwierdzenia Zjazdowi Kra- 
jowemu ZSCh Termin zjazdu 
ustalono na 3, 4 1 5 kwietnia 
br. 

Przy analizie prac Związku, 
zarówno prezes Zarządu Głów 
nego — Ignar, jak i uczestni- 
cy obrad, zabierający głos w 
dyskusji, omówili nie tylko 0- 
xiągnięcia, ale również błędy 
1 niedomagania oraz ich głów- 
ne źródła. Szczególnie szeroko 
zajęło się plenum ostatnią kam 
panią wyborczą, podkreślając, 


że mimo pewnych błędów — 
wybory były 
polityczną” 


„wielką szkołą 
dla mas chłop- 


I 
ŁKS Włókniarz Legia 5:1 
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skich” i „wielkim przełomem 
w życiu wsi“. Ich celem było 
usunięcie z władz Związku bo 
gaczy Wiejskich i spekulan= 
tów, a wprowadzenie do zarzą 
dów, na wszystkich ze- 
blach, chłopów bezrolnych, m: 
łorolnych i średniorolnych. 

Dalszym ważnym  osiąznię- 
ciem Związku w czasie kam- 
panii wyborczej jest wciągnię- 
cie do pracy kobiet wiejskich, 

Na tle analizy dotychczaso= 
wej pracy ZSCh postanowio- 
ne zostaly nowe zadania 
Związku, co znalazło wyraz w 
projekcie nowego statutu, któ- 
ry omówił sekretarz general- 
ny ZSCh — tow. pos. Bodal- 
ski. 

Na wstępie mówca sprecyzo 
wał rolę spółdziciczości wiej- 
skiej i Związku w życiu wsi. 

ZSCh winien wyraźnie słu- 
żyć interesom biednych i śre- 
dniorolnych chłopów. tak na 
odcinku gospodarczym, jak na 
odcinku oświatowym i społecz 
nym. t 
Omawiajac nowy | statut 
tow. Bodalski zaznaczył, że da 
je on przede wszystkim okre- 
lenie klasowego charakteru 
ZSCh: „Związek Samopomo- 
cy Chłopskiej — czytamy w 
statucie — jest masową bez- 
partyjną organizacją, stojącą 
ną gruncie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i realizującą za- 
dania demokracji ludowej i 
reprezentującą interesy chł 
pów mało- i średniorolnych'* 


zbiorowym i wychowawczo - 


postępowym. 
W statucie wyraźnie sfor- 
mułowano stosunek Związku 


do spółdzielni produkcyjnych: 

Związek Samopomocy 
Chłopskiej opiekuje się two- 
rzonymi dobrowolnie przez 
chłopów spółdzielniami pro- 
dukcyjnymi, 

Drugim, bardzo istotnym 
elementem, jest określenie o=- 
gólnych form współpracy 
kontroli Związku. Samopomo- 
cy Chłopskiej nad działalno= 
ścią społeczno - gospodarczą 
Spółdzielni, 

Trzecią bardzo istotną ce- 
chą nowego statutu jest prze- 
niesienie roli i zadań Związku 
Samopomocy Chłopskiej na 
gromadę. Koło i zarząd gro- 
madzki ZSCh stają się ośrod- 
kiem, kierującym gospodar- 
czym i kulturalno - oświato- 
wym życiem gromady. 

Projekt statutu stawia za- 
gadnienie wzmocnienia soju- 
Szu robotniczo - chłopskiego, 
jako warunku wypełnienia 
tych zadań. 

Jako najbliższymi zadania- 
mi ZSCh w dziale produkcji 
rolnej, plenum zajęło się rolą 
Związku w akcji „H* i w kam 


panii tegorocznych siewów 
wiosennych. 
Zebrani wyraźnie ustosunko 


wali się do oświadczenia Rzą- 
du w sprawie stosunku Pañ- 
twa do Kościoła, podkreśla- 
jąc, że masy chło: przy- 


Nowy statut wysuwa zada- 


—————— 
TR zza z 


jęły to oświadczenie = dużym 


nia o charakterze społecznym, |zadowoleniem, 


Ado nowej wojny, walki o do- 
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sprawiedliwość dla wszystkich 
ludów świata.* 


Po zakończeniu młanifesta= 
cji uformował się olbrzymi po 
chód, który przeciągnął przez 
miasto z rozwiniętymi sztan- 
darami i transparentami — 
głoszącymi hasła, trwałego, 
sprawiedliwego pokoju na 
świecie, walki z podżegaczami 


brobyt dla wszystkich ludzi 
pracy w Polsce i na całym 
świecie, 


Przemarsz 30-tysięcznej rze- 
szy młodzieży łódzkiej ulicami 
miasta trwał około dwóch go- 


Schumana, de Gasperi'ego 


Rękami polskiego robotnika i 


Uroczyste wodowanie t 


GDAŃSK (PAP) W dniu 27 
bm. odbyło się na stoczni gdań 
skiej uroczyste wodowanie trze 
ciego rudowęglowca, zbudowa- 
nego w Polsce, sls „Brygada 
Makowskiego”, 

Po krótkim przemówieniu dy 
rektora administracyjnego" sto- 
ezhi, Goszczewskiego, który na 
świetlił dorobek stoczni  pdańi: 
skiej w r. ub przodownik pracy 
Aleksander Makowski złożył na 
słępujące ślubowanie: 

— Ślubuję w swoim 1 bryga- 


dzin. 


do USA innym delegatom. Sta 
pledon stwierdził, że cały na- 
ród angielski protestuje kate- 
gorycznie przeciwko przygoto- 
waniom wojennym i nie ba- 
cząc na reakcyjną i wrogą pro 
pagandę antyradziecką, żywi 


przyjazne uczucia dla naro- 
dów radzieckich. 
Przedstawiciel Polski, prof. 


Ossowski, podkreślił wolę rzą- 
du; narodu 4polskich intelek- 
tualistów obrony pokoju. 

Stwierdził on, że Polacy wie 
rzą, iż naród amerykański, po 
dobnie'jak inne narody, wzdra 
ga się na myśl o nowej woj- 
nie. i 
Mówca oświadczył, że tra- 
dycje narodu polskiego zwią- 
zane są z Ameryką poprzez 
bliską przyjaźń Jeffersona i 
Kościuszki, 

Na Konferencji odczytano. 
liczne depesze powitalne,- m. 
in. od księdza Boulier, Toma- 
sza Manna, Jolliot - Curie, 
Shawa, Martina Andersena - 
Nexo, Priestley'a i innych, 

Słynny astronom Shapley 
podkreślił konieczność zgod- 
nej współpracy Stanów Zjęd- 
noczonych i Związku Radziec= 
kiego. Dwaj następni mówcy 
— maczelny redaktor „New 
York Post“ — Thackrey oraz 
b. wiceminister sprawiedliwo- 
ści Rogge wystąpili z żąda- 
niem przygotowania konferen 
cji między Stalinem a Tru- 


WARSZAWA (PAP). Nje- 
przerwanie napływają z całe- 
go kraju zobowiązania oszczęd 
nościowe i postanowienia 
przedterminowego wykonania 
planów produkcyjnych, podej- 
mowane przez załogi fabrycz- 
ne i masowe zgromadzenia 
pracowników biur i urzędów. 

Pracownicy fabryki Pe-Pe- 
Ge w Grudziądzu zobowiąza: 
li się wykonać plan produk: 


Przeciwko codżeqaczom wolennym 


LONDYN (PAP) . Dziennik 
„Daily Worker” dórosi, że 2 i 
3 kwietnia w Glasgow i. 15 in- 
nych mastach hrabstwa, Lanca: 
shire, w tej liczbie w Manche- 
sterze i Liverpoolu , odbędą się 
wielkie demonstracje. proleti 
jace przeciwko paktowi atlanty 


o wartości ponad 17 milionów stanowiono dokonać oszczędno 


Demonstracje robotników angielskich 


dy imieniu ofiarną i wydajną 


manem. Obaj ci mówcy pod- 
dali ostrej krytyce politykę 
Waszyngtonu, który nie chce 
dopuścić do bezpośrednich ro- 
kowań radziecko - amerykań- 
skich. 

Mimo niezwykle gwałtow- 
nej kampanii radia i prasy 
amerykańskiej przeciwko Kon 
sowj, Pokoju, — przemówie 
mia, wygłaszanę na Kongresie 
odbijają się szerokim echem 
w Stanach Zjednoczonych. 


łaczy reakcyjnych postanowiła, 
przy poparciu Departamentu Sta 
ny, zorganizować „Kontrrewolu 
cyjny Kongres“ dla zagłuszenia 
echa, jakim Kongres Intelektu- 


alistów odbija się na calym 
świecie. 

Naczelny redaktor „New York 
Post“ Thackrey zamieścił arty- 


kul, w którym określił „konku- 
rencyjną konferencję jako 
„Kongres w Obronie Wojny". 
W ramach Kongresu rozpo- 
częły swe prace poszczególne 
Komisje; Przedstawiciele Pol- 
ski, Paweł Hofiman i prof, Os- 
sowski wygłosili referaty oma- 
wiające szeroko rozwój prasy. 
radia 1 filmu oraz szkolnictwa 
w Polsce Ludowej. 
la delegatów pol- 
skich zostały przyjęte niezwy- 
kle życzliwie przez znanego pu- 
blicystę STONE w „New York 
Post", Autor zaznaczył, że Wy- 


złotych przedwojennych w ter 
minie do dnia 15 listopada rb. 

Do dnia 20 listopada rb. wy 
konają plan trzyletni praco- 
wnicy Państwowej Fabryki 
Firanek, Tiulu i Koronek, 
przy jednoczesnym wykona- 
niu planu, oszczędnościowego 
w wysokości 7.115.00 zł. 

Na zebraniu pracowników 
Zakładów Wytwórczych 0- 
gniw i Baterii w Poznaniu po 


że wśród miarynerzy Liverpoo. 
lu przeprowadzana jest zbiórka 
pieniężna na wyjazd ich delega- 
tów na Kongres. Ponadto mary 
narze zbierają podpisy pod peły 
cję, w której stwierdza się. ż 
„angielskie okręty i a 
marynarze nie będą bi z 
lu w wojnie i jalistycznej 


W zwązku z tym grupa dzia | 


y 


Niebezpieczny „konik“ Churchilla, Dullesa, Bevina, 


(Rys. Kukryniksy) 


polskiego inżyniera 


[28Gi890 rudowagiowca 
pracą całego życia zasłużyć na 
zaszczytne symbolizowanie wy 
sitku i niezłomnej woll naszej 
załogi i polskiej klasy robotni- 
czej, 

Nienagannym prowadzeniem 
się, wysoką dyscypliną i wydaj 
nością pracy służyć będziemy 
wrerem patriotycznego słosum 
ku do pracy w służbie wspól 
nej sprawy polskich mas ludo- 
wych, budując trwałe podstawy 
gospodarcze Polski Socjalistycz 
nej”. 


Intelektualiści — obrońcy pokoju światowego 


f jednomyślnie potępiają imperialistyczną propagandę wojenną 
Żywy udział delegacji polskiej w pracach Konferencji Pokoju w Nowym Jorku 


siłek pokojowy Polski, która 
tak szybko się odradza na rul- 
nach miast swych, — jest go” 
dny podziwu. 

Znakomity pisarz brytyjski 
Louis Golding, któremu odmó* 
wfóno wizy wjazdowej do Staw 
nów Zjednoczonych, nadesłał 
list powitalny, W piśmie swym 
Golding wspomina kilkakrotnie 
osiągnięcia Polski Ludowej | ze 
szczególnym entuzjazmem wyra 

słę o odbudowie Warszawy. 


Wystąpienie tow. Gwika 
na aktywie związkowym w łodzi 
W Okręgowej Komisji Zwią 
zków Zawodowych w. Łodzi 
odbyło się zebranie aktywu 
związkowego, na którym wy= 
głosił przemówienie sekretarz 
generalny KCZZ, tow. Ta- 
densz Ćwik. 

Mówca scharakteryzował głó 
wne zadania, jakie stoją przed 
polskim ruchem zawodowym 
w. chwili obecnej, 

Zadaniem Związków Zawo- 
dowych zakończył tow. 
Ćwik swe przemówienie — 
jest uświadomienie szerokich 
rzesz pracowników 0 nowych 
celach gospodarczych 1 o isto- 
cie oszczędności 1 sposobach, 
jakimi się je uzyskuje, 


Cały kraj bierze udział w akcji oszczędnościowej 


Załogi fabryczne deklarują masowo przyśpieszenie 
wykonania planów produkcji 


ści na ogólną sumę 1.812.420 
złotych. 

Również pracownicy Za- 
kładów Przemysłowych i in= 
stytucji szczecińskich deklaru- 
ją setki milionów złotych o- 
szczędności 


Nowe wladze 
Sironnictwa Demokratycznego 
w Łodzi 
W sali Urzędu Wojewódzkie 
go odbył się w dniu wczoraj- 
szym zjazd Stronnictwa Demo 

kratycznego. 

Zjazd powitał w imieniu 
PZPR III sekretarz ŁK PZPR 
tow. A. Żebrowski, 

Referat zasadniczy wygłosi- 
ła wicemin. Krassowska, 


Następnie wybrano Zarząd 
Romiietu Wojewódzkiego, 
kiórego przewodniczącym z0+ 
stał mgr. Ochab, a wiceprze- 


ckiemu i popiera Kongres 
Zwolenników Pokoju. 
Dziennik stwierdza również. 


przeciwko rabofnikom catego 


Swiata , 


wodniczącymi prof. Świątkow 
ski i prof. Jackiewicz, 


Tew. Karol Świerczewski 


a 
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- generał „Walter“ 


Patriota, internacjonalista i bohater narodowy 


Dwa lata mija od chwili, kie 
dy skrytobójcza kula ukraiń- 
skich faszystów wyrwała Bol- 
sce Ludowej jednego z najle- 
pszych jej synów, nieugiętego 
bojownika o wyzwolenie kla- 
sy robotniczej, członka KC 
PPR, tow. gen. Karola Świer- 
czewskiego. 

Dnia 28 marca 1947 r. poległ 
na posterunku bohaterski bo- 
jownik wolności, postępu i de 
sokracji, poległ Człowiek, któ 
ry był wzorem patrioty, ko- 
munisty i  internacjonalisty, 
Poległ jak żył — w walce z 
faszyzmem, w walce o nową, 
ludową Polskę. 

"Tow. Świerczewski — war- 
szawski metalowiec, którego 
szlak życiowy wypełniła wal- 
ka przeszedł do historii Polski 
1 świata, 


ROBOTNIR 

— REWOLUCJONISTA 

W proletariackiej rodzinie 
robotnika fabryki Gwoździew 
skiego w Warszawie, urodził 
się w 1897 r. tow. Karol Świer 
czewski. Ciężkie było dzieciń- 
stwo tego wielkiego później 
żołnierza = rewolucjonisty. 
Już od 9-go roku życia praco- 
wał na własne utrzymanie, z 
początku jako terminator w 
fabryce Armatur, a potem ja- 
ko tokarz metalowy u Gerla- 
cha. 

Wyniósłszy świadomość kla 
sową z domu, sam robotnik, 
utrwali ją jeszcze i pogłębi 
tow. Świerczewski doświadcze 
niem własnego życia. Fabryka 
Gerlach, znany bastion rewolu 
cyjnego ruchu robotniczego w 
Warszawie, styka go z SDKP 


hiszpańskim 
chłopom, 

` „Chcę być wszędzie tam 
mówił — gdzie walka toczy 
się o wolność, bo walka o wol 
ność każdego kraju jest walką 
0 wolność mego narodu“. Oto 
treść jego patriotyzmu, patrio 
tyzmu proletariackiego, głębo- 
ko i nierozerwalnie powiąza- 
nego z duchem internacjona- 
lizmu, 

Gen. Walter staje się szyb- 
ko jednym z najlepszych or- 
ganizatorów brygad międzyna 
rodowych. Po zorganizowaniu 
35-ej dywizji międzynarodo- 
wej, w skład której wchodzi 


robotnikom i 


11, której zostaje członkiem. 
Droga, na którą wkracza, dro 
ga walki klasy robotniczej z 
wyzyskiem kapitalistycznym o 
sprawiedliwość społeczną, 0 
socjalizm, o niepodległość na- 
rodową i wolność — staje się 


. drogą jego całego życia. 


W 1015 r. został z fabryką 
Gerlacha ewakuowany do Ro- 
sji, gdzie zastaje go Rewofu- 
cja. Młody tow. Świerczewski 
widząc w Rewolucji Listopa- 
dowej nową, lepszą przy- 
szłość dla ludu pracującego, 
staje natychmiast po jej stro- 
nie. Wstępuje do Czerwonej 
Gwardii a następnie do Ar- 
mili Czerwonej. W nieustraszo 
nych bojach z Niemcami na 
Ukrainie, z kontrrewolucyjny- 
mi bandami, z robotnika - re- 
wolucjonisty rodzi się żoł- 
nierz -~ rewolucjonista pierw- 
szej na świecie socjalistycznej 
Rewolucji. 

Po zwycięskiej wojnie do- 
mowej tow. Świerczewski po- 
zostaje w wojsku, kształci się 
1 kończy Akademię Wojskową 
im. Frunze, W ciągu całego te- 
go okresu tow. Świerczewski 
utrzymuje bliski i serdeczny 
kontakt z Polską, z jej klasą 
robotniczą, z której wyrósł, 
chociaż kapitalistyczno - sana 
cyjne rządy w Polsce uniemoż 
liwiły mu powrót do kraju, 


„ZA WASZĄ I NASZĄ WOL- 
NOŚĆ" 


Kiedy republika hiszpańska 
została zagrożona powstaniem 
faszystowskim w 1936 r. tow. 
Świerczewski, gen. „Walter”, 
oddaje cały swój zapał i wle- 
dzą  hiszpańskiemu 


m. in. brygada im. gen. Jaro- 
sława Dąbrowskiego, broni do 
stępu do Madrytu, aby wsła- 
wić się następnie zdobyciem 
twierdzy Belechite, 

Ale 1 tu, w Hiszpanii, w 
piersi żołnierza Rewolucji Pa- 
ździernikowej i dowódcy RE 
gad międzynarodowych, biło 
serce Polaka. „Najszczersze 
pozdrowienia í podziękowania 
Polake swoim ziomkom I ży- 
czenia, by sztandar polskiej 
brygady im. Dąbrowskiego po 
wiewał dumniej 1 jak najwy- 
żej wśród sztandarów břygad 
armii republikańskiej, by wi- 
dziany był przede wszystkim 
przez tych, którzy nas tu przy 


ter do towarzyszy walki z bry 
gady im. Dąbrowskiego w 
szpanii. 3 


BOHATER NARODOWY 

Polskim siłom zbrojnym w 
ZSRR, które u boku Armii 
Czerwonej. odniosły wspania- 
łe zwycięstwo nad faszyzmem, 
i wyzwoliły Polskę, oddaje tow. 
Świerczewski całą swą wiedzę 
wojskową, nabytą w socjali- 
stycznym państwie radziec- 
kim, w walce z faszyzmem w 
Hiszpanii i z najeźdźcą hitle- 
rowskim, cały swój entuzjazm 
1 energię. 

Jest jednym z twórców Woj 
ska Polskiego w Zw. Radziec- 
kim. Po wyzwoleniu Lubel- 
szczyzny organiznje II-gą Ar- 
mię Wojska Polskiego. Ona to 
pod jego bohaterskim dowódz 
twem forsuje Odrę I Nysę Eu- 
życką, zajmuje Budziszyn, po- 
wstrzymuje niemieckie siły, 
idące na odsiecz Berlinowi, wy 
zwala Łużyce, osłania pochód 
wojsk marszałka Żukowa na 
Berlin, wreszcie wyzwala 
zachodnią Czechosłowację, do~ 
chodząc pod Prazę czeską z jed 
nej strony, a x drugiej pod 
Drezno. 

Dając wszędzie wzór osobi- 
stego bohaterstwa, osobistej 
odwagi i ofiarności, okrył się 
Walter - Świerczewski nie- 


słall — przez polski lud pra- 
cujący" — tak pisał gen. Wal- 


śmiertelną chwałą, stał się Bo 


haterem narodowym — god- 
nym kontynuatorem najpięk- 
niejszych tradycji walki ludu 
polskiego o wolność, sprawie- 
dliwość i socjalizm. 

Po zakończeniu wojny tow. 
gen. Walter z tą samą ener- 
gią i tym samym zapałem 
przystąpił do odbudowy zni- 
szczonego państwa, do utrwa- 
lenia władzy rewolucyjnych 
mas ludowych z klasą robotni 
czą ną czele. Organizuje DOW 
Poznań, zostaje generalnym in 
spektorem osadnictwa wojsko 
wego, tworząc podstawy maso 
wego osadnictwa na Ziemiach 
Odzyskanych. W lutym 1946 r. 
powołany został na stanowi- 
sko II wiceministra Obrony 
Narodowej, 

I kiedy w trosce o bezpie- 
czeństwo, o spokój polskich 
wsi i miast jechał dwa Jata 
temu drogą Sanok—Baligród, 
padł skrytobójczy strzał, który 
zabrał nam wielkiego bojowni 
ka sprawy robotniczej, wier- 
nego syna narodu polskiego. 
Tow. Walter zginął. Ale życie 
jego będzie przykładem dla 
milionów Polaków, jak ko- 
chać ojczyznę i ludzi pracy na 
całym świecie. Jak walczyć z 
reakcją i podżegaczami wojen 
nymi, o szczęście dla własnego 
narodu, o postęp 1 pokój dla 
całej pracującej ludzkości. 

Bronisław Troński 


Uchwały Plenum Zarządu Głównego Zw. Włókniarzy 


W dniu wczorajszym nastą- 
piło zamknięcie dwudniowej 
narady rozszerzonego Plenum 
Zarządu Głównego Związku 
Włókniarzy, w którym udział 
wzięli wszyscy członkowie Za 
rządu Głównego, członkowie 
Komisji Rewizyjnej, oraz prze 
wodniczący i sekretarze od- 
działów. 

Na zakończenie obrad u- 
chwalono dwie rezolucje, któ- 
rych wskazania stanowią wy- 
tyczne dalszej pracy aktywu 
ję na obecnym eta- 
pie: 


WŁOÓKNIARZE WYTĘŻONĄ 
PRACĄ ODPOWIEDZĄ NA 
HISTERIĘ WOJENNĄ . 

„Wysiłki podżegączy wojen- 
nych zmierzające do rozpęta- 
nia nowej wojny napotykają 
na twardy opór milionowych 
mas pracujących na świecie, 
W imieniu trzystutysięcznej 
masy włókniarzy polskich wi- 
tamy z uznaniem zwołany do 
Paryża Kongres Pokoju, który 
stanie się niewątpliwie potęż- 
ną demonstracją woli utrzyma 
nia pokoju światowego. 

Na histerię wojenną panują” 
cą w obozie imperialistycz- 
nym polska klasa robotnicza 
odpowiada wzmożoną I twat- 
dą codzienną pracą, której wy 
nikiem jest odbudowująca się 
z gruzów Warszawa, rozbndo= 
wa przemysłu i systematyczna 
poprawa | normalizacja wa 
rnnków Życia mas pracują- 
cych.” 


SOLIDARYZUJEMY SIĘ ZE 

STANOWISKIEM RZĄDU 

WOBEC KOŚCIOŁA KATO- 
LIORIEGO 


„Klasa robotnicza z niepo- 


szego czasu przejawy antylu- 
di 1 antynarodowej dzia- 
łalności reakcyjnej części kle- 


ru, Z niepokojem śledziliśmy,. 


jak pewne powiązania istnie- 
jące między podziemiem a nie 
którymi przedstawicielami kle 
ru nie zostały w sposób bez- 
względny í stanowczy przez 
hierarchię kościelną potępio- 
ne, Aprobujemy w pełni stano 
wisko Rządu w sprawie ko- 
nieczności unormowania sto- 
sunków między Kościołem a 
Państwem. Swoboda wiary, 
która jest w Polsce w pełni re 
spelctowana nie może być rów. 
nozmaczna. z. nadużywaniem 
ambony w celu siania wro- 
glej wobec Państwa Ludowe- 
go'i polskiej klasy robotniczej 
— propagandy. Domagamy się 
od kleru potwierdzenia jego 
lojalności w stosunku do na- 
szego Państwa Ludowego | 
jak najszybszego Unormowa- 
nia stosunków między Kościo- 
łem a Państwem na podsta- 
wie deklaracji rządowej. 


REALIZOWAĆ BĘDZIEMY 
PLANOWY SYSTEM OSZCZĘ 
DZANIA 


Włączyliśmy się eałkowicie 
do wskazań wielkiej Narady 
Oszczędnościowej odbytej w 
Warszawie w dniach 20 I 21 
marca br, W oparciu o wska- 
zania te będziemy konsekwen 
tnie, stale realizować w co- 
dziennej pracy planowy sy- 
stem oszczędzania, wyraża- 
jący się w zobowiązaniach 
na rok 1948 sumą powyżej 
1 milerdów złotych. Po- 
przez współzawodnictwo indy 
widuałne, zespołowe i międzyza 
kładowe przekroczony zosta- 
nie plan oszczędności, który, 


ludowi, kojem Śledziła już od dłuż- |pomnoży dobrobyt mas pracu- 


jących, wyrażający się w roz- 
budowie akcji socjalnej, bu- 
downictwa mieszkaniowego, 
wczasów i t. p. Í w ten spo= 
sób podniesie siłę 1 potege go- 
spodarczą Polski Ludowej, 

Włókniarze zapoczątkował 
współzawodnictwo na odcin= 
ku kulturalno - oświatowym. 
Dalszą rozbudową świetlic ro- 
botniczych, liewidacją analfa- 
betyzmu wśród robotników 1 
ożywieniem całokształtu dzia= 
łalności artystycznej, kultu- 
ralnej 1 oświatowej robotni- 
czych klubów I świetlic włó- 
kniarze dadzą wyraz swej Ta- 
dości z rosnącej potęgi | zna” 
czenia. ruchu zawodowego w 
puea, 

łókniarze uczczą 1 Maja 

— dzień walki klasy robotni= 
czej całego świata 1 Kongres 
Związków Zawodowych — czy 
nem, który wyrażać się bę- 
dzie zwiększeniem wysiłków 
produkcyjnych, wzmożonym 
ruchem współzawodnictwa 
pracy i poważnymi ilościami 
zaoszczędzonego czasu, surow 
ców 1 maszyn. 


KONGRES ZW. ZAWODO- 
WYCH — MANIFESTACJĄ 
POLSKIEGO RUCHU ZAWO- 
DOWEGO 
Kongres Związków Zawodo- 
wych w Polsce stanie się po- 
tężną manifestacją í przeglą- 
dem osiągnięć polskiego ruchu 
zawodowego. Kongres Związ- 
ków Zawodowych bardziej, 
niż dotychczas usprawni, uake 
tywni działalność wszystkich 
ogniw organizacyjnych 1 wy- 
tyczy masom  zwiazkowym 
droge do socjalizmu, do budo- 
wy Polski sprawiedliwości spo 
łecznej | dobrobytu. 


Władysław Broniewski 
Opowieść o życiu i śmierci 
Karola Waltera - Świerczewskiego 


robotnika i generała 


Fragmenty 
Nie poemat, opowieść prawie, 
nie potrzeba jej aureoli. 
On się urodził w Warszawie, 
syn robociarza z Woll, 


Więc opowieść będzie robociarska 
I zacznie się w owych latach, 
gdy świstała nahajka carska 
po ulicach | w. asmat 

. . 


Wal słę front, Wal się trom 
To Siedemnasty rok 

„Czerwona łuna ze wszech stron 
rozjaśnia carski mrok, 


Jut z „Aurory“ wystrzał padl, 

odegrzmiał pokoleniom 

‘na całą Rosję, cały świat: 

Zwycięstwo! Wolności LENIN 
. . 


Któż cię prowadzi do sany, 
kto dowodzi twą ludzką mlazgą? 
Metalowiec, robociarz z Warszawy 
Generał Walter, snaeg go. 

. . 


Drogi wojny nie proste 
1 szlak niejeden zdradał. 
Stanął niemiecki „Drang mach Ostet, 


w Stalingradzie, 
| W śniegu utknęły działa, czołył 
i i nowa runęła z gniewem 

fala stalowa s nad Wołgi 


nad Szprewg. 


po: (de zraża dziechiew 

u czym nie zna, 

wi Armię na ziemie niemieckia! 
do Drezna. 


Jut wiosna, Cztordziesty Piąty. 
Do Berlina droga już wolna. 
Zastygły trupy, xastygły fronty 
i wojna. 

. . 
Słońca wschodzi nad zburooma miasta, 
zboże szumi na 
Robotnikowi — chleb | warsztat. 
shłapu — zagroda 1 rola. 
Otwórzmy piers! radości, 
w sercu wę zmieścić nie mobo 
Odra | Nysa! Bałtyk naościeść 
Węgielt Żelsze! Zbożel 
Zuchwak x rúin dawna Warazewa 
nowym już błyska kształtem. 
Armia na straży granie | prawą, 
w Arm — generał Walter, 
Jeszcze po lasach kluczą tasryśch! 
ręce Ich kalnowe, 
Armia jest z ludu, ona 
ziemie Połski Ludowej, 


Niech pomniki: 

I najwyższy komin przemysłu, 

niech podejmie metalowa tokarnie 
fale płynące Wisłą. 

Posłuchajcie, robotnicy, żołnierze, 

a wiślane tale 

© Karolu Świerczewskim-Walterze, 

robotniku 1 generale, 


W.Ażajew 


Daleko od Moskwy | 


" — Możecie mnie zwymyślać — to jest wasze prawol 


Zbliżyli się do drzwi. Aleksy udał się wilad za nimi. 
Rogow błyskawicznie znalazł się przed drzwiami i za- 


grodził im drogę. — 


— Obrazisz mnie straszliwie, jeśli odejdziesz, Jerzy 
Dawydowjczu! Nie puszczę ciebie. Lepiej już zwymyślaj 


mnie albo uderz... 


Beridze uważnie mu się przyjrzał. 


Ki gospodarz trochę ochłonie. 


— machnął ręką Rogow. — Sam wiem, że na moim pun- 
kcie źle się dzieje. Nawaliłem masę zbytecznych rur! 
Wybudowałem składy, nie opierając się na „kapitalnym 
planie“! W barakach dla pracowników jest nieprzytul 
nie! Żyję dzisiejszym dniem i nie mam upodobania do 
planu, nie wiem co będę robił za miesiąc, Czy słuszne? 
„Już Batmanow dał mi burę za/to, a teraz wy to może- 
cie uczynić! 

Kotienew gładził swe rudawe, faliste włosy i z nie- 
zadowoleniem słuchał słów naczelnika, starając się po- 
wstrzymać spojrzeniem jego wymowę. 

— Po co to wszystko, Aleksandrze Twanowiczu? — po- 
wiedział mu‘ wreszcie. 

Beridze, który siedział obok stołu, podniósł się. 

— Wszczęliście, Rogow, niepotrzebną rozmowę. Je- 
staście w gorącej wodzie kąpani — a i ja nie gorszy — 
wink jestem kaukaskim człowiekiem. Więc prawdo- 
podobnie nagadamy Sobie wzajemnie masę głupstw. 
Chodźmy, Aleksy Mikołajewiczu, do Chodżera. Niechaj 


— Więc dobrze, ale umawiamy się, Rogow, Że pogo- 
dzisz się z tym, iż nie przyjechaliśmy do ciebie w go- 
ścinę, ale że jesteśmy przedstawicielami zarządu. Wtedy 
obejdzie się bez rękoczynów.. Bo kto wie, możesz je- 
szcze uderzyć!.... 

Inżynierowie powrócili do stołu. Rogow usiadł na 
swoim miejscu. 3 

Nie chcąc go urazić Aleksy i Beridze cicho rozma- 
wiali ze sobą. Rogow obserwował ich przez chwilę 
i wyszedł razem z Kotienewym. 

Za cienką ścianą rozległ się jego lekko zachrypnięty 
głos. 

— Prosić tu felczera! I niechaj przyniosą obiad dla 
przedstawicieli zarządu. 

_— Po co wołać felczera? Może walerianowe krople 
będziemy przyjmować na uspokojenie nerwów? — ro- 
ześmiał sią Aleksy, 

Inżynierowie słyszeli wszystko, o czym rozmawiano 
w sasiednim pokoju. 


— Po œ, Aleksandrze Iwanowiczu, 
wzewnętrzniać? — pytał Kotienew. 

— Za maszyny oberwałeś to, co e się należało. My 
zań na zebraniu partyjnym jeszcze od siebie coś dodae 
my. 

_ — Zostaw, Kotienewi I bez elebie markotnie jest na 
duszy! — krzyknął Rogow. 

Głosy zmieszały się, potym mów mówił Rogow. 

= Poliszczuku, jutro z mechanikiem zrobisz dokład 
ny przegląd tych maszyn, a ja sam je przyjmę i odwio+ 
zę na siódmy punkt. | 

— Nie zdążymy, Aleksandrze Twanowiczu! Wszystkie 
maszyny są w rozjazdach. Niektóre znajdują się na 
innym końcu i dopiero jutro wrócą, — odpowiedział Po- 
liszczuk. 

— Nic strasznego nie zajdzie, jeśli pobędą u nas je» 
szcze dwa dni. 4 

Rogow zaklął: 

— Ja ci dam, jeszcze dwa dni! Niechaj będą przeklę- 
te te maszyny. Już mnie przez nie napoili miodem. 
Uczynisz tak, jak ci powiedziałem. I jeszcze coś, wszy” 
stkich szoferów, którzy wrócą przed nocą na bazę — 
sprowadzisz do mnie. 

Beridze krzyknął: 

— Aleksandrze ITwanowiczu! Historia z maszynami jest 
nam znana; niepotrzebnie mówicie szeptem! Idź na swo” 


~ de miejsce i wydawaj rozkazy na głos! 


KOMU WINSZUJEMY 


Poniedziałek, dnia 28 marca 
9. r. 
Dziś: Jana 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa  Publicz, 
nego 10-49 
Miejski Komisariat M. O. 10-47 
Btraź Puana 10-72 
Szpital św. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne ul 
Stalina 45, tel 10-04 


os 
Redakcja 1 administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 


Piotrków, Al. 3 Maja 4, In- 
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel i 
świąt) od godz. 15 do 18. 


Rozdzielmia „Głosu à Piotrkow 
skiego* ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40. 


W lokalu Związku Zawo 
dowego Kolejarzy w Piotr- 
kowie odbyło się zebranie 
przedstawicieli wszystkich 


„ |działów stacji i parowozow 


ni w Piotrkowie, na któ- 
rym obradowano nad podję 
ciem stałego i systematyczne 
go oszczędzania. 

Referat o znaczeniu oszczę 
dzania na obecnym etapie 
odbudowy naszego państwa 
wygłosił naczelnik parowozo 
wni tow. Hubert, — który 
stwierdził, że przed koleja- 
rzami  piotrkowskimi stoją 
następujące ządania: należy 
przede wszystkim uspraw= 
nić pracę taboru kolejowe- 
go, wprowadzić  oszczędną 
gospodarkę materiałową, ob 
niżyć koszty własne produk 
cji, upłynnić kapitał zasobo 
wy, czyli inaczej mówiąc 
zmniejszyć okres magazyno- 


Odprawa korespondentów 
„Głosu* 


W sobotę, dnia 2 kwie- 
tnia o godz. 16-cj w lokalu 
Redakcji „Głosu Piotrkow 
skiego" przy Al. 3 Maja 
Nr 4 w Piotrkowie odbę- 
dzie się ogólna konferen- 
cja korespondentów „Gło 


której omówione będą ak 


Kolejarze piotrkowscy radzili 


nad różnymi sposobami oszczędzania 


su Piotrkowskiego", ' na| 


wania materiałów. Często 
zdarzą się, że materiałów 
jest dość na jednej placów-| 
ce kolejowej, druga nato- 
miast odczuwa ich brak. Na 
leży również za- 
znaczył tow. Hubert — u- 
sprawnić sprawozdawczość, 


Nad referatem tow. Hu- 
berta wywiązała się ożywio 
na dyskusja: 


Tow. Dorf, zatrudniony w 
parowozowni, rzucił myśl, 
ażeby przystąpić do zbiera 
nia wszelkich odpadków me 
talowych. Szczególną uwagę 
— zdaniem tow. Dorfa nale 
ży zwrócić na wióry żelaz- 
ne, 

Jako następny w dyskusji 
zabrał głos tow. Kowalski 
— robotnik odcinka drogo- 
wego. Dotychczas jeszcze 
— podkreślił tow. Kowal- 
ski — na różnych odcinkach 
toru kolejowego znajduje 
się wiele szmeleu, który 
bądź to wypadł z przebiega 
jących transportów, bądź też 
leży jeszcze od czasu dzia- 
łań wojennych. Szmele ten 
— zwrócił uwagę tow. Ko- 
walski w wielu wypadkach 
mógłby się przydać przy 


cych. Należało by go zebrać 
z torów, zwieść w odpowie- 


tualne zagadnienia. Obec- 


wiązkowa, 


dnie miejsce i  posegrego- 


ność korespondentów obo- |wać. Przedstawia on znaczną 


wartość. 


Członkowie bandy Murata 


skazani na śmierć i długoletnie więzienie 


Wojskowy Sąd Rejonowy 
w Łodzi na sesji wyjazdo- 
wej w Piotrkowie rozpatry- 
wał sprawę Raczaka Stefa- 
na, Roszczyka Antoniego, 
Bavtozyka Jana, Kowalskie- 
go Tadeusza i Kowalskiej 
Anny. ? 

Raczak już po amnestii 
wstąpił do bandy Murata. 
Brał on udział w napadach, 
między innymi na spółdziel- 
nię „Spólnota”* oraz majątek 
w Milejowie..W czasie oblę 
żenia bunkru, w którym 
skryła się banda Danielaka, 
z ręki Raczaka padli, ob. 
Smolarek i Fiodotow. 

Sąd skazał Raczaka na ka 
rę Śmierci. Na 15 lat 'więzie 
nia skazani zostali Roszczyk 
Antoni, i Bartczyk Jan, któ 
rzy również jako członko- 
wie bandy Murata brali u- 
dział w licznych napadach 
rabunkowych i dążyli do o- 
balenia przemocą ustroju 
Polski Ludowej. Łącznikiem 
Murata był Kowalski Tade 
usz, który przechowywał u 
siebie berszta, za co otrzy- 
mywał nagrody w postaci 
wódki. Ponadto Kowalski Ta 
deusz terroryzował członków 
organizacji demokratycz- 
nych. Sąd wymierzył mu ka 
rę 12 lat więzienia, żonę zaś 
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jego Annę Kowalską, która 
zaopatrywała bandę w arty- 


pomocy sanitarnej oraz *by- 
ła łączniczką, sąd skazał na 
8 lat więzienia. 


We wszystkich powyższych 
wypadkach sąd stwierdził 


kuly żywnościowe i udzielała|duże nasilenie złej woli o- 


raz brak jakichkolwiek oko 
liczności łagodzących. 
& (J. 8) 


= == 


Oddział piotrkowski Pol-|niu się z autorami wydane 
skiego Towarzystwa Krajo-|w seriach zabytków Stare- 
znawczego ogłasza konkurs|go Piotrkowa. Wszystkie na- 


„įsta oraz gmachy 


fotograficzny, którego tema- 
tem są zabytki Starego Mia 
urzędów 
i instytucji miasta Piotrko- 
wa i okolicy. 

Do konkursu może zgło- 
sić udział każda osoba, Na 
konkurs można nadsyłać 
zdjęcia fotograficzne na for 
macie pocztówkowym. Zdję 
cia należy nadsyłać na a- 
dres PTK w Piotrkowie, 
Zamek, lub składać w każ 
dą niedzielę od godz. 11 do 
18 w Muzeum na Zamku 
w dwóch zapieczętowanych 
kopertach. W pierwszej na 
leży załączyć zdjęcia z g9- 
dłami, w drugiej objaśnienie 
kogo godło dotyczy. 

Ostateczny termin zam- 
knięcia konkursu wyanacza 
się na dzień 1 maja br. Na 
desłane prace fotograficzne 
zostaną ocenione przez spe- 
cjalnie powołaną komisję 
i najlepsze- prace zostaną 
wyróżnione i po porozumie 


Zebranie 


Związek Emerytów Pań- 
stwowych i Samorządowych 
Oddział w Piotrkowie Try- 
bunalskim zawiadamia, że 
w dniu 3 kwietnia 1949 r. 
(w niedzielę) o godz. 10-ej 
rano w pierwszym terminie, 
i o godz. 10.30 w drugim 
terminie odbędzie się bez 
względu na ilość członków 
w sali im. Kilińskiego w 
Piotrkowie przy Al. 3 Maja 
12 walne zgromadzenie 
członków Okręgowego Zwią 
zku Emerytów w Łodzi od 


dział w Piotrkowie. 


desłane prace fotograficzne 
zostaną wystawione w Muze 
um w pierwszej połowie ma 
ja br. 


1140 „Uczmy się śpiewać '— 
audy słowno = muzyczna, 
1157 Sygnał czasu i  Hojnał 
12.04 Wiadomości potud, 12,20 
Saint - Saens „Karnawał 
Zwierząt, 1245 Audycja dla 
wsi, 1310 Przerwa, 1480 (Ł) 
Z łódzkiej prasy, 1440 (Ł) M 
zyka obiadowa, 14.55 Komuni- 
katy, 15,00 (Ły „Chopin w in- 
terpretacji obcych pianistów‘, 
1530 „Zwiedzamy z malarzem 
wiat“ gawęda z dziećmi. 


W związku z ujęciem ge 


nerała SS Herberta Bethe- 
ra dowódcy SS i policji by- 


MMmmmmhmhhmhmhmmhmmhAhAmmhhAmaMMTT 


emerytów 


W porządku dziennym 
przewidziane jest omówienie 
sprawy funduszu pośmiert- 
nego, zatwierdzenie wniosku 
w sprawie podziału nadwyż 
ki, zatwierdzenie budżetu 
na rok 1949 oraz uzupełnie- 
nie skladu zarządu. 

Wejście na zebranie za 
okazaniem legitymacji człon 
kowskiej, przy czym zastrze 
ga się, że pod karą utraty 
członkowstwa nie wolno oso 
bie  postronnej odstępować 
swej legitymacji. (Pz). 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


Maszynista tow.  Galuś 
zwrócił uwagę, że nie bez 
znaczenia jest odpowiednie 
przygotowanie fachowe. — 
Zdaniem jego należało by 
przeprowadzić szeroką ak- 
cję szkoleniową, która by 
podniosła fachowe przygoto- 
wanie poszczególnych praco- 
wników, co z kolei pozwoli 
ło by na usprawnienie służ 
by ruchu oraz pozwoliło by 
na oszczędniejsze zużycie wę 
gla oraz lepszą konserwację 
parowozów i taboru kolejo- 
wego. Tow. Galuś zaapelo- 
wał, ażeby pracownity dzie 
lili się jedni z drugimi 
swym doświadczeniem, uwa 
gami i spostrzeżeniami, na- 
bytymi w ciągu swej pracy 
zawodowej. 


nik robót warsztatowych 
przy naprawach średnich za 
projektował, ażeby na każ- 
dym warsztacie umieszczona 
specjalne skrzynie na wszel- 
kie odpadki. Często bowiem 
się zdarza, że z powodu bra 
ku takich skrzyń marnuje 
się wiele odpadków cenna- 
go surowca, które z powo- 
dzeniem mogłyby być uży- 
te do prac następnych. 
Zebrani w liczbie około 
60 postanowili uwagi wy- 
żej poruszone zastosować w 
codziennej pracy i przez do 
kładniejszą niż dotąd pracę, 
większą punktualnością przy 


Rolniczy 
Dom Towarowy 


Z inicjatywy piotrkowskie. 
go Zarządu Gminnej Spół- 
dzielni Samopomocy Chłop- 
skiej otwarty został w Piotr 
kowie przy ul. Słowackiego 
Rolniczy Dom Towarowy- 
Zaopatrywać się tutaj mogą 
rolnicy powiatu  piotrkow- 
skiego we wszystkie artyku 
ły gospodarstwa domowego. 
oraz tekstylia. 


Poszczególne gminne spół- 
dzielnie winny zaintereso- 
wać się tą sprawą i poinfor 
mować okolicznych chłopów 
o istnieniu tej placówki. Bo 
wiem jak dotąd, mimo, że 
wszelkich artykułów jest 
wbród, frekwencja nie jest 
dostateczna. Przyczyną tego 


czynić się do wypełnienia za 
dania, jakie stoją przed ko- 
lejarzami piotrkowskimi po 
linii oszczędnościowej. 


Tow. Krogulski, kierow- 


jest, że nie wszyscy chłopi 

naszego powiatu wiedzą 0 

istnieniu tej placówki. 
Pz) 


Młodzieżowe brygady współzawodnictwa 


organizuje koło ZMP przy hucie „Kara“ 


ce na nich zadania, należy |tualnie i systematycznie u- 


W hucie szklanej „Kara“ 
odbyło się zebranie człon- 
ków koła ZMP. Tematem 
obrad młodzieży było oprą 
cowanie wytycznych, które 
by przyczyniły się do jak 
najszybszego wykonania pla 
nu trzyletniego przez hutę 
„Kara“ w Piotrkowie. W to 
ku obrad postanowiono, że 
aby podnieść i przyśpieszyć 
produkcję, należy wziąć wię 
kszy niż dotychczas udział 
w ruchu współzawodnictwa, 
W związku z tym postano- 
wiono zorganizować 7 bry- 
gad produkcyjnych, z któ- 
rych trzy powstaną w kra- 
jalni szkła, pozostałe w in- 
nych oddziałach. 

W toku dalszych narad 
ZMP-owcy stwierdzili, że a- 
by należycie wynełnić ciążą 


Zabytki naszego miasta 


tematem konkursu fótograficznego 


Zarząd Oddziału Polskie- 
go Towarzystwa Krajoznaw 
czego w Piotrkowie apeluje 
do wszystkich mieszkańców 
i miłośników naszego grodu 
o jak najliczniejszy udział w 
konkursie. (P. Z.) 


RADIO 


1545 Muzyka 


Dziennik popotudniowy, 16.15 
„Archipelag ludzi | odzyska: 
nyche', 1635 Muzyka, 16 
Koncert rozrywkowy. 17,35 
„Problemy elektry 


gi 
17,45 Drugi dziennik. popołudn. 
1800 Karol Szymanowski — 
ni Kurpiowskie, 18.15 „Tgna 
iedman jako kompozytor: 
Daleko od Moskwy 


5 Koncert. popularny, 19.40 
„Wszecliuiea Rndiowa'', 20.00 


łego dystryktu radomskiego 
od maja 1942 r. do 1945 r. 
odpowiedzialnego za cało- 
kształt zbrodni niemieckich 
popełnianych w byłym dy- 
strykcie radomskim, do któ- 
rego należał również Piotr- 
ków Trybunalski — wzywa 
się naocznych świadków 
względnie osoby, posiadają- 
ce bezpośrednie wiadomości 
o dokonywanych zbrodniach 
w czasie okupacji jak rów 
nież rodziny po zamordowa 
nych, aby zgłosiły się do Ko 
misariatu MO (Referat śled 
czy) w Piotrkowie, celem zło 
żenia, zeznań, 

Wzywa się również do 
składania zeznań byłych wię 
źmiów obozów koncentracyj 
nych względnie osoby naj- 
bliższe po straconych w obo 
zach. 

Wszyscy mieszkańcy pro 


m. 


poważna, 16,00 | Dzionnikk 


również podnie: 
ologiczny. W zw! 
postanowiono, że 
członkowie koła winni punk 


poziom ide |częszczać na kurs szkolenio= 
zku z tym|wy, który rozpecznie się w 
wszyscy |drugiej połowie kwietnia. 


B. p. 


Robotnicy huty „Kara“ 


wstępują w szeregi spółdzielców 


Zagadnienie spółdzielczoś- 
ci dobrze zostało zrozumia 
ne przez robotników huty 
„Kara“. Już w roku 1946 
większa część załogi zgłosi- 
ła swój udział do spółdziel 
ni zamkniętej i częściowo 
do spółdzielni „Praca“, Spół 
dzielnia zamknięta przeszła 
pod zarząd spółdzielni „Pra 
ca“ która przejęła równocze 
śnie wszystkich - członków 
spółdzielni. zamkniętej. Ta 
część robotników, która do- 
tąd stała na uboczu, w ostat 
nich dniach zrozumiała zna 
czenie spółdzielczości i wy- 
kazała gotowość wstąpienia 
do szeregów spółdzielców. 
Robotnicy, rozumiejąc, jakie 
korzyści daje spółdzielczość 
masowo wypełniają deklara- 
cje. 


wieczorny, 21,00 W. 
A. Mozart, 21,80 „O Genernle 
Świerczewskim'* — montaż po- 
stycki, 22,00 Polska muzyka 
symfoniczna, 22,15 „Na dobra- 
noc“, 22,45 (Ł) Muzyka z płyt, 
158 (Ł) Omów. progr. lok: na 
jutro, 23,00 Ostatnie wiadomo- 
ści, 23.10 Muzyka 
23.50 Program na dzień na 
00 Zakończenie audy 
Hymn. 


Kat dystryktu radomskiego 


przekazany władzom polski ma 


szeni są w razie posiądania 
jakichkolwiek zdjęć względ 
nie ogłoszeń, odnoszących 
się do dokonywanych egze- 
kucji, o dostarczenie ich wła 
dzom milicyjnym. (Pz). 


Robotnicy huty „Kara“ 
jak i „Hortensji* kilkakrot 
nie interpelowali w sprawie 
utworzenia mleczarni przy 
ul. Topolowej. Pozwoliło by 
to na rozwiązanie problemu 
dostawy mleka, który jak 
dotąd nie jest tutaj należy- 
cie rozwiązany mimo, że w 
tej dzielnicy mieszka prze 
szło 800 drobnych rodzin 
hutników, (Ch). y 


Wędrówka 
po województwie 


ŁĘCZYCA 

Do niedawna jeszcze mie- 
szkańcom Łęczycy poważnie 
dawał się we znaki brak ka 
retki sanitarnej dla przewo 
zu chorych. Wydział Powia 
towy rozumiejąc, jak wiels 
kie znaczenie ma ta spra- 
wa dla poprawy bezpieczeń 
stwa i zdrowotności miesz< 
kańców, zakupił dla miasta 
karetkę pogotowia, która po 
uprzednim wyposażeniu od 
powiadającemu wszystkim 
wymogom sanitarnym i us 
miejscowieniu jej w  Po- 
wiatowym Szpitalu, została 
już oddana do użytku. 


RAWA MAZOWIECKA 
Najbardziej  zakorzenio- 
nym złem w powiecie raw= 
skim jest wyrabianie bim< 
bru. Sama Komenda Powia 
towa MO w Rawie Mazo- 
wieckiej za okres od 18.11. 
— 28.111 br. wykryła 6 bim 
browni na terenie gm. Lu- 
bochnia i dwie na terenie 
gminy Rzeczycy. Wykryto. 
dwa wypadki nielegalnej 
sprzedaży wódki i jeden wy 
padek nielegalnego uboju. 
Sprawy zostały przekaza= 
ne Delegaturze Komisji Spe 
cjalnej. M 


OOOO OW 


DOO 


CENNIK OGLOSZEN 
w dzienniku „GŁOS PIOTRKOWSKI“ 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro+ 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty), 


W tekście za tekstem — 6 
Ogłoszenia drobne liczy 


łamów po 45 mm. 
się za słowo, 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 70 30 zł, 
od 101 do 200 mm 10 110 

od 201 do 300 mm 160 160 

powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse {í kombinowane a 


100 proc, drożej, 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 
Dził o godz. 19.15 komedia naj- 
wybltniejszego dramatopisarza 
Hiszpańskiego Lope de Vegi pt. 
„Pies ogrodnika”, 


TEATR „MELODRAM" 
wl. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) $ 

Dziś o godz. 10.15- doskonala 
komedia francuska E. Augier 
1 J. Sandesu pt, „Zięć pana 
Poirier'*. 

Passe-partout nie ważne, 


m 


Warszawa telefon własny. 
ŁES-Włókniarz sprawil miłą 

ale i swoim wczoraj zee 

porażco 2:8 z „Wisłą”/, Legie 


kami'' dwa zdobyte punkty, ty 
kania, 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 11-go Listopada 21 
Ostatnie przedstawienia komedii 
Michała Bałuckiego „KLUB KAWA- 
LERÓW". 


mówił, a odpowied 
„jestesmy najlep 
do poszczególnyc| 


i eo do wy 
zro 
y to Ba 


początki grypy, Patkolo wstał z 
dopiero w sobotę. Nastroje więc 
nych. 


TEATR KAMERALNY DOMU 


ŻOŁNIERZA OPTYMIZM NIE _ POPŁACA. |bramkę przeciwnika, Sy one jed |oprofców i strzela 4-go gola. 
ARER Legia dobrze przygotowana |sqik nie groźne. W 892e) minul p ROR OPR 
Gualse, dala Gówedio TAY. _ nie 1 e Janeczek otrzymuje piłkę i| eran w 25ej minucie. drugel 
ROZ a E e Swiong o zwyeig-| strzela pierwszogo gola, w 5 mijpołowy ustala wynik meczu, 
00! " stwie z różnicą jednej lub dwóch [nut później Baran podwyższa |strzelając płasko obok wybie- 
bramek lub w ostateczności li-| wynik do 2:0. W 34 minucie |gającego Skromnego, Nie bez 

czono się z romisem, Jednak 
ER eoi pierwsza wminaty gry: przokteśii | Janezek uszczony prz y był tutaj lewy obrońca 


Traugutta 1 tel. 272-70 ły wszelkie rachuby i horosko: 

O godz, 19.30, w niedzielę I świę 
ła o 161 19.30 farma M. Słomczyń* 
skiego i Z. Wiehlera p. t „Rycerz 


Szalony” z A. Dymszą 


PY: 

ŁKS - Włókniarz z miejsca 
przeszedł do ofensywy, górował 
zdecydowanie sak technicznie 
jak i taktycznie. Można mieć 
pewne pretensje do łódzkiej 
nii pomocy, że jej podania by- 
ły mie dość dokladne, chwilami 
wysuwała się zbytnio dó przo- 
du, a przez to powstawnła po- 
ważna i niebezpieczna luka mię 
dzy atakiem i obroną, To samo 
da się powiedzieć i o bramknczu 
Szezurzyńskim. Bronił, szcz 


TEATR „LUTNIA" 
Plotrkowska 243. 


Dzłł 1 codziennie o godz. 19.15 
BARÓN CYGAŃSKI* operetka 
w 3ch aktach (4 odsłonach) 


wie, ala niepewnie, niepotrzeb- 
bki i na 


nio wybiogał, Atak 


popełniał mało 
płędów, pomijając ogólną i nie- 
potrzebną tendencję do gry gó- 
rę i głową, która szczególnie w 
drugiej polowie granej pod wiatr 
była niewskazana, Cała jednak 
piątka ataku stanowiła doskona 
le zgraną całość, 


ADRIA — „Zagubione Dni” 
BAŁTYK — „Klęska Szpiega” 
BAJKA — „W cieniu podejrzenia” 


GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. 1 Zagr. Nr. 13" 


HEL — (dla młodz.) — 
„Zaklęta Narzeczona”. 


MUZA — „Sen o Miłości”, 
POLONIA — „Zapomniana Wio. 


ZASLUŻONE ZWYCIĘSTWO. 
Wysokiej porażki „Legii“ nie 


e e e e 
Tego nikt się nie spodziewał! 
Po wysokiej porażce z Wisłą, ŁKS-Włókniarz zwycięża warszawską Legię 5:1 
Zwycięstwu łodzian przyglądało się 20 tysięcy 


Patkola strzela nieuchronnie ko 
to wybiegającego _ Skromtiego. 
W 36 minucie Górskiemu w za- 
mieszaniu podbramkowym uda- 
je się strzelić honorową bram- 
kę dla „Legit“, 

Po przerwie początkowo prre- 
ważn Legia, ale przewagi swo 
jej nie może wykorzystać, Po 
minutach sytuacja się zmie- 
nia i ŁKS. Włókniarz obejmu- 
je zdecydowanie iniejatywę. W 
20 minucie Janeczek objeżdźa. 


niespodziankę, nie tylko Łodzi, 
iwnikom „Legii“, Bo sromotnej 
mająca po meczi z „Szombier- 
powsna byla na faworyta spot- 


niku były raczej w rodzaju: 

bimy co będziemy mogli“, Cò 

ran skarżył się na ból głowy i 

raz po chorobie 

dalekie od optymistycze 
« 


widzów 
„Legit, który zasłonił Skrom 
nego. 

Mecz zgromadził około 20 tys 
sięcy widzów. Sędziował ob, Ol- 
szewski, bardzo niezdceydowa- 
nie. 


Wyniki ligowe 
ZK 2:0 
Lechia — Buch 5:3 ( 
Warta — Cracovia 
(1:0) 
AKS — Szombierki 1:8 
1:2 
Polonia (Bytom) — Po- 
lonia (Warszawa) 1:2 (0:0) 


(1:0) 
) 


4:0 


Widzew-Radomiak 1:1 (0:0) 


Wyrównującą bramkę zdobył w 

Przy pięknej wiosennej pogodzie Widzew spotkał się wczo- 
raj z Radomiakiem o mistrzostwo ligi drugiej. Nie można po- 
wiedzeć, że łodzianie grali dobrze jednak wytrzymali tempo do 
końca, walcząc b. ambitnie, Stosunkowo najlepiej zagrał na 
środku pomocy Słaby. Zresztąlinie obronne wypadły dobrze. 
W ataku środkowa trójka zawodziła strzałowo, poza tym mieli 
zaporę w bramkarzu gości Ciupie, który był najlepszy na bo- 
isku. 

W drużynie gości cały zespół grał bez słabszych punktów. 
Raziły ciągłe sprzeczki przy wybijaniu rzutów hutowych: cheie 
Ji ciągle wybijać, choć im się to nie należało, Bracia Ozachar 
nie specjalnego po kilku minutach początkowych nie pokazali. 


Łodzianie zasłużyli na zwy- jący się od początku moczu nn- 
cięstwo. Po zdobyciu bramki jciera, jednak napastnicy stale 
przez gości— załamnii się i to|przenoszą. W 10 min, po prze- 


było przyczyną uzyskania wyni|ciwnej stronie bramkarz gości 
ku remisowego. broni b. przytomnie. 
Przed sędzią ob, Krumholzem| „Brak w napadzie Widzewa 


Ciochoekiego, Marciniaka i Oku 
pińskiego dawał sig we znaki 
nowemu atakowi gospodarzy, 
Na polowie łodzian Ozachor 
stwarza na lewym skrzydło gróź 


ze Śląska drużyny stanęły w 
następujących składach: 
Radomiak: Ciupa, Szewczyk, 
Klocek, Kopeć, Rusinowicz, Gi- 
baszewski, Ozachor I, Wieczo: 


ska” 
PRZEDWIOŚNIE — „Rudzielec” 
ROBOTNIK — „Nikt nie nie wien 
ROMA — „Skarb” 
REKORD — „Knock-Oit" 
STYLOWY — „Nicholaus Nickle 
hy” 
ŚWIT — „Zamiać Śnieżna” 
TATRY — „Lekkomyślna Siostra" 
TĘCZA — „Klęska Szpiega” 
WISŁA — „Obywatel Kane” 
WOLNOŚĆ — „Renegat* 
WŁÓKNIARZ — „Volpone” 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm" 


S Wzary oiek 
W dniu dzisiejszym dyżurują 
następujące apteki: 
Limanowskiego 1 — Kasper- 
kiewicz, Piotrkowska 193 — Li 
piec, Łagiewnicka 120 — Pasto 
Towa, Piotrkowska 807 — Paw- 
łowski, Narutowicza 42 — Rich 
ter, Gdańska 90 — Rembiel 
ska, Rokicińska 8 — Szymnń- 


da sig wytłumaczyć ani przysło 
wiowym brakiem szczęścia, ani 
też tym, że piłka jest. okrągła. 
Joko zespół, Legia była, szczo: 
gólnie w pierwszej połowie, © 
Klasę gorsza od swych przeciw- 
ników. Z całej jedenastki poza 
Skromnym i Górskim zdobyw- 
eq honorowej bramki, nie da się 
nikogo wyróżnić, 

Po przerwie Legis miała pe- 
wien czas przowagę, nle jej ak- 
cjom brak było wykończenia, 


PRZEBIEG GRY. 
Drużyny wystąpiły w nastę- 
pujących składach: „Legia'* — 
Skromny, Waksman, Knys, Dzię 
ciołowski, Serafin, Milczaków- 
ski, Cyganik, Włlczyński, Op- 
rych, Górski, Mordarski, BES- 
Włókniarz: — Szczurzyński, Łuć 
Janeczek, Pietrzak, Soltyszow- 
ski, Hohondorf, Baran, Zącz, 
Patkolo, Gwoździński, 

Od pierwszej chwili gra toczy 
się na połowie „Legiić. Już w 
drugiej minucio Łącz psuje mu- 
rowaną sytuację, bodge sam na 
sam z bramkarzem — strzela 
obok bramki, „Legia'* inicjuje 


rek, Ozachor II, Poszytek, Py- 
siak, 

Widzew: Musiał Kopaniew- 
ski, Rescha, Stempel, Staby, Pa- 


ciorek, Sadowski, Wiernik, Paw | y, 


likowski FPornalczyk 1 Krygier, 
Radomiak, dobrze prezentu- 


no sytuncje pod bramką Widze- 
wa, środkowa jednak trójka nie 
może nie zdziałać, W 25 min, 

omal 


Mistrzostwa kl. -A 


Tomaszowianka -ŁKS 


Pierwszy mooz w tym sezonie 
o mistrzostwo kl, A rozegrały 
w Łodzi zespoły ŁKS Włoknia- 
rza i Tomaszowinnki.  Gościy 
zdołali uzyskać zwycięstwo i 2 
cenne punkty, bijąc łodzian w 
stosunku 8:2 (1:0), 

W pierwszej części zawodów 
przewagę posikdsła  Tomaszo* 
wianka, natomiast po zmianie 
stron LKS Włókniarz, gościł 
ciągle na połowie przeciwnika, 

W drużynie łódzkiej wystąpi 
lı zawodnicy Zjednoczonych: 
Urban i Rączko i właśnie ci uzy 
skali bramki, przy czym Urban 


Włókniarz 3:2 (1:0) 


drużynie łódzkiej dobrze grali: 
Kulon i Kopera, | 

W Tomaszowiance pod koniec 
zawodów gracze „spuchlić*, mio 
L jednak tyle siły ahy strzelić 
zwycięskiego goala, Bramki dla 
gości uzyskali: Kwarciany TI, 
Wądrak Henryk oraz Pietrunz* 
czak. 

Zawodami kierował ob, Mar- 
ciniak. Publiczności mało, 

W dalszych meczach o mi- 
strzostwo kl. A padły uastępu* 
jace wyniki: 

Spójnia — Lechia 2:1 (1:0) 

Włókniarz — ZZK (Koluszki) 


j|Poszytók w 21 min, 


35 m. Wiernik 
ogół malo ciekawa, Sytuacje 
zmieniają się jak w kalejdosko- 
pie. W 30 min, kilkakrot. bro 
ni z powodzeniem swej święty- 
ni bramkarz Radomiaka, 
Goście przeważnie bronią się 
rzutami rożnymi, niestety nie- 
wykorzystanymi przez Widzew. 


nut, W 40 min. Sadowski zosta- 


je kontuzjowany na polu kar- 
nym Radomiaka, Znrządzoną je 
donastkę ogzekwuje Krygier, 
jednak Ciupa broni z powodze- 
niem. 

Po rmianie stron w pierw- 
szych minutach Fornalczyk mar 
nuje pozycję dogodną, strzela- 
jąc w nut. W 7 min. wizyta na- 
pastników Widzewa na polu kar 
mym Radomiaka kończy się 
rzutem tożnym niovyzyskanym. 
Musiał w tym czasie jest mało 
zatrudniony, gdyż napastnicy 
strzelają rzadko i niecelnie, W. 
19 min. Ciupa pięlnie broni 
strzał jednego x napastników 
Widzewa, Po przeciwnej stronie 

zdobył pro- 
wadzonio dla Radomiaka. W 35 
min. Wiernik główką wyrównał, 

Publiczności zebrało się wezo- 
raj około 5 tysięcy. 


I Liga 


Lublinianka — Garbarnia 
0:5 (0:1) 

Pomorzanin — 
2:0 (1:0) 

Gwardin (Szczecin) 
PTO 4:2 (030). 

Bzura — Ognisko (5iedl- 
co) 8:0 (4:0) 

GRUPA POŁUDNIOWA 
u — Polonia (Prze- 
myśl) 3:4 (1:1) 

Gwardia (Kielce) — Tar- 


Ostrovia 


novia 0:1 (0:0) 
Chełmek — Naprzód 6:3 
(3:2 


) 
Baildon — Pafawag 1:0 
(1:0) 

Polonia (Świdnica) — Ry 


arenis W 


Stasiuk (ir) 
Soczewińskim, 
Czarnecki 

Kleina. 
Zajączkowski (Zr.) przegrał x 
Antkowiakiem, 

Krawczyk (Zr,) przegrał a 
Kuałacikiom. 

Kijewski (Zr.) przegrał w I 
rundzie przez tech. k. 0, z Mur 
siałem, 

Taborek (Zr.) przegrał z Ohy 
chia, ć 
Wojnowski (Zr.) przegrał u 
Rajskim, 

Niewądził (Zr.) pokonał Biał 
kowskiego, 


nGWARDIA'* (GDANSK) — 


„BATORY'* (CHORZÓW) 8:7 
KATOWICE, Mecz bokserski 


(Zr.) zwyciężył 


nowe mistrzostwa Polski, 
między „Gwardią'* a chorzows 
skim „Batorym“, zakończył się 
zwycięstwem „Gwardii w stos 
Walki stały na slas 
bym poziomie. Stabo wypadł 
Antkiewiez z „Gwardiić*, 

GWARDIA — ZJEDNOCZONE 

15:1, 

Wczorajsze spotkanie z cykle 
walk o mistrzostwo I Ligi bok 
serskiej, pomiędzy warszawską 
„Gwardiąć* a „Zjednoczonymi: 
x Bydgoszczy, zakończyło się 
bezapelacyjnym zwycięstwem 
Gwardii w stosunku 15:1, Po 
tiom meczu był przeciętny. 

W wadze lekkiej oczekiwane 
z zainteresowaniem spotkanie 
pomiędzy Komudą a Krużę # 
kończyło się niewysoki 
przekońywojącym zwycięstwa 
Komudy, 


Nowy rekord Polski 
na pływalni YMCA 


Przed mistrzostwami Polski 
odbyły się w Łodzi w niedzielę 
rody pływackie, W konkuron 
cji 4x200 mtr. stylem dowolnym 
panów padł nowy rekord Pols 
ski, uzyskany przez sztafetę 
Filmowea w składzie: Jaworski, 
Sobcznk, Jera i Bonięcki, Czas 
sztafety: 10 min, 27,7 sek, 


Lekkoatleci wystartowali 


jszym rozpoczę 
ły się w Łodzi biogi na przełaj, 
Widzew urządził biegi na stam 
dionie Winty. Dla kobiet tras 
wynosiła J200 m, Sturtowało 10 
zawodniczek, Pierwsza przysda 
wicemistrzyni Polski Andree 
jewska w czasie 4 min. 20 seką 
Przed Berowskę 5 min. 1 sek, 
Dla mężczyzn trasų wynosiła 
2500 m. Pierwszy przybył Mus 
siatek w eznsie 8 min, 25 sok; 
przed Zielińskim 8 min. 26,4 
sek, i Maulerem 8 min, 48,4 


ski, Srebrzyńska 67 — Szlinden 


buch, Piotrkowska 25 tylko sporadyczne wypady. pod 


ź rzutu karnego. Poza tym w 1:0 (1:0), 


mer 3:1 (2:1), sek, Startowało 18 zawodników 


KARZE KR RZ zwa 


Teodor Dreiser 78 


Tragedia Amerykańsk 


A misja? Będą musieli wszystko rzucić i znów wędrować 
gdzie indziej.. Czy on jest winien, czy nie? Musi, musi ko- 
miecznie dowiedzieć się prawdy jeszcze przed sprawą... Pi- 
szą, że wypiera się zbrodni.. Ach, winien wszystkiemu ten 
wielki, bogaty hotel w Kansas City! Ci źli chłopcy!.. Albo 
te dwa lata, kiedy to wędrował z miasta do miasta i ucho- 
dził za Harrego Teneta.. Co wtedy robił? Czego się nauczył? 
Czym nasiąkł? 

Myśli uciekały z głowy, przez chwilę stała odrętwiała, 
przytłoczona bólem i zgrozą, nie czując w sobie ani źdźbła 
ufności, by te pokrzepiające zasady, które zawsze głosiła, ta 
łaska Boża, to zbawienie mogły ją obronić i przynieść ulgę. 
Jej sym! Clyde! W więzieńiu. oskarżony o zbrodnię! Trzeba 
zatelegrafowa! Napisać: Nie, pojedzie sama. Ale skąd 
wziąć pieniędzy? Co ma powiedzieć, co zrobić, gdy tam 
przyjedzie? Skad ma czerpać na to odwagę.. wiarę, by wy- 
trzymać ten cios, skąd? Asie nic! ani słowa! Julia i Frank 
też nie powinni dowiedzieć się o tym... Jakże mówić Asie? 
Jakże on to zniesie z tą wiarą tak zażartą, z tymi oczyma 
nieśmiałymi i znużonym czołem... A dzieciom?.. Zaraz na 
progu ich życia tak ich zasmucać.. tak ich napiętnować.. 
Wielki Boże, czyż jej nieszczęściom nie będzie końca?.., 

Esta ze współczuciem patrzyła na tę twarz zgnębioną, 
ma wielkie, spracowane ręce, w których drżała gazeta, Ileż 


cierpień w swym życiu ta kobieta znieść musiała, ileż razy 
serce jej krwawiło! A jednak najsilniejsza była z całej ro- 
dziny, Taka zawsze odporna, tak pozornie urągająca cio- 
som losu, że uważano ją za prawdziwą przewodniczkę całej 
rodziny w tej ziemskiej wędrówce. 

— Mamo — odezwała się Esta nieśmiało — ja nie mogę 
uwierzyć, żeby to był Clyde... To być nie może... 

Lecz matka nie odrywała jeszcze oczu od gazety. Wresz- 
cie szybkim spojrzeniem obrzuciła cały pokój. Na szeroką, 
zbladłą śmiertelnie twarz wypełzło cierpienie i straszą”, ta- 
jony ból. 


Jej syn — występny, czerpał złe przykłady z życia i te- 
TaZ., ach, teraz.. grozi mu śmierć! Taki ambitny będzie 
na Śmierć skazany! Na śmierć.. za morderstwo... Ach, za 


morderstwo! Zabił! Tak.. zabił 
robotnic: 

— Ccilicho! — szepnęła, kładąc palec na ustach, — On... 
— mialo to oznaczać Asę — nie powinien dowiedzieć się 
o tym.. wcale. Trzeba zaraz napisać albo zatelegrafować... 
zaraz, Odpowiedź może przyjść do ciebie. Dam ci pienię- 
dzy.. Ale., ale ja muszę usiąść na chwilę... tak mi słabo... 
Usiądę sobie tutaj.. Daj mi Biblię. 

Na małym nocnym stoliczku leżała Biblia. Griffithsowa 
przysiadła na brzegu prostego, żelaznego łóżka, wzięła księ- 
gę i otworzyła ją od razu na psalmie trzecim i czwartym. 

„Panie, jako się namnożyło nieprzyjaciół moich.“ 

„Przyjmij Panie w uszy swe słowa moje i wyrozumiej 
dolegliwości moje.“ 

I czytała psalmy w milczeniu, na pozór nawet spokoj- 
nie, pie zwracając uwagi na Este, która stała w zdumie- 
niu. D, 025813, 


jakąś biedną dziewczynę... 


— Mamo! mamo! nie mogę w to uwierzyć, to straszne, 
naprawdę straszne! 

Lecz Griffithnsowa czytała dalej, jak gdyby odgrodziła - 
się od świata całego w jakimś spokójnym ustroniu, gdzie 
żadne zło ludzkie dosięgnąć jej nie mogło. 

Po dłuższej chwili spokojnie zamknęła księgę, wstała. 
1 zwróciła się do Esty: 

— Teraz musimy namyślić się. co napisać 1 do kogo'wy= 
słać telegram. Może do.. Clyda. Tak, naturalnie. tam... 
gdzie go trzymają.. Do Bridzeburga — dodała zaglądając 
do gazety i zacytowała werset z Biblii: —,Straszliwymi spra< 
wami odpowiesz nam w sprawiedliwości swej, Panie“, — 
A może do tych dwóch prawników.. Nazwiska ich są wy= 
drukowane, Boję się telegrafować do brata Asy, bo on go” 
tów odpowiedź przysłać do niego. — I znowu: — „Tyś mym 
przedmurzem, ostoją moją, Panie! W Tobie ufność pokła- 
dam“. — Myślę wszakże, że oddadzą mu chyba telegram, 
jeżeli go wyślemy do sędziego albo do tych adwokatów.. jak 
myślisz? A może by lepiej było wysłać wprost do niego? 
(Prowadzi mię Pan przez spokojne wody..) Trzeba napi- 
sać, że jestem gotowa stanąć przy nim, że mu wierzę i ko- 
cham go zawsze, tylko powinien mi wyznać prawdę i po- 
radzić mi, co mam dalej robić. Może potrzebuje pieniędzy. 
musimy wystarać się dla niego... (On uspokoi moją dusz: 

Naraz załamała swe wielkie, szorstkie ręce. Chwilowy 
spokój ją odbiegł 
Nie! to nie może być prawdą! Boże! to niemożliwe 
Przecież to mój syn! Wszyscy go kochamy... wierzymy mul.. 
RAM A Tak, wola Boża wyswobodzł 

... Czuwajmy i módlmy się., Miejmy nadzieję. Pod Ji 
skrzydłami opiekuńczymi znajdziemy otuchę. i 4 


| 


